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Jutro, w  dzień pokuty i modlitwy, nie w yjdzie gezeta.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26 . Kwietnia.
Jego  Cesarska W ysokość W ielki Xiqźę Ale­

xander Mikolajewicz Cesarzewicz Następca tro­
n u , tudzież Je j Cesarska W ysokość W ielka 
X iężna M ary a Alexandrowna Cesarzew ua, w  
powrocie z Niemiec, raczyli przybyć wczoraj­
szej nocy do W arszaw y i stanąć w pałacu Ł a ­
zienkowskim, a dnia wczorajszego udać się w 
dalszą podróż do St. Petersburga.

Najjaś. P a n ,  w przychyleniu się do prośby
Stanisława Kasperskiego, Polskiego wychodźca, 
w e brancyi przebyw ająccgo , najmilościwiej u- 
dzielić mu raczył przebaczenie, z dozwoleniem 
powrotu na Jono familii.

Naj. P an , na przedstawienie JO . Xięcia Na­
miestnika Królestwa Polskiego, mianować raczył 
Pana Jan a  W ojszyckiego, dotychczasowego 
Naczelnika oddziału sluzby ogólnej w N ajw yż­
e j  Izbie obrachunkowej, Dyrektorem  Kancel- 
laryi tejże Izby.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia H. Kwietnia.

W y c i ą g  z e  z d a n i a  s p r a w y  m i n i s t r a  
K p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a  r o k  1 8 4 2 .

d z h i dalnẐ ^  ~  Pod wzSlędem lekarskim, 
Ministerstwa zależą na użyciu środków

do ochrony zdrowia w  Państw ie, na dozorze 
nad podwladuemi lekarskiemi zakładami i nad 
wszystkiem co się ściąga do lekarskiego zarzą­
d u , i wreszcie na opatrzeniu, przechowaniu i 
rozesłaniu po calem Państwie rzeczy lekarzom 
potrzebnych. A. Środki ochrony zdrowia w 
1 aństwje mogą się podzielić na ogólne i szcze­
gólne. Pierwsze są Jekarsko-policyjne, do któ­
rych należą: zapobieżenie chorobom wynikają­
cym ze złego pokarm u i napoju , z niewygód 
mieszkania itp .; one należą właściwie do miej­
skich i wiejskich policyj. D o szczególnych li­
czyć można szczepienie ospy i kw arantanny.— 
Co do tego ostatniego przedmiotu, użyte zosta­
ły  środki następne:

1) W ysłana z Odessy Kommissya na rozslrzy- 
gnienie pytania o uiszczeniu w rzeczach zaraźli­
wego pierwiastku czumy za pomocą mocnego 
ciepła, zwiedziwszy K onstantynopol, przybyła 
do Alexandryi, a stamtąd do K airu , gdzie Meh- 
rnet Ali zalecił w ładzy kwarantannowej, aby  je'j 
dopomagała. 2 )  Dla przygotowania biegłych 
kwarantannowych urzędników, uznano w ogóle 
za potrzebne dawać lekarzom możność zbada­
nia własności czumy na W schodzie, w miejs­
cach gdzie się zjawia. 3 )  Akkermańską Kwa­
ran tannę, przeniesiono dla większej dogodności 
z miasta na pobrzeże; a przy kwarantannach w  
Sewastopolu i Teodozyi, dozwolono urządzić
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nadbrzeżne  strażnice. 4 ) 0  u rządzen iu  k w a-  
rantan  za K aukazem , miejscowa zwierzchność 
podała p ro jek t ,  o k tórym  mają być  jeszcze ze­
b ra n e  bliższe wiadomości. —  B. Zakłady  le­
karsk ie ,  podwładne M inisters tw u, są :  a )  szpi­
tale Izb  powszechnej op iek i ,  b )  szpitale powia­
to w e ,  c) szpitale p rzy  więzieniach, d )  dom y  
obłąkanych. C o  do tego główne rozrządzenia 
b y ły  n a s tę p n e : 1 )  D la dokładniejszego w y ja ­
śnienia liczby w calem Państwie chorych  szu­
ka jąc y ch  lekarskiej p om ocy ,  Ministerstwo uło­
żyło  form y doniesień i rozesłało do wszystkich 
lekarsk ich  zarządów. 2) U ży te  zostały ś rodki 
do  lepszego urządzenia szpitalów pod  względem 
lekarskim i ekonom icznym  w 18  miastach. 3 )  
W y s ł a n o  osobną Kommissyą na K au k a z ,  dla 
przekonania  się : czy  mogą p rzy  tamecznych
w odach  stanąć p ropouow ane  budow y. P rz y  
tem zalecono jej aby  się za jęła wszystkiem, co 
może posłużyć do  lepszego zbadania temecznych 
w ód  pod  względem chem icznym , geognostycz- 
jiyrn i lekarskim. Zebrane  przez Kommissyą 
postrzeżenia i p ro jek ta  oddane  do rozpatrzenia 
w  Radzie M edycznej.  T y m c z a s e m ,  urządzo­
no  już n o w y  stok w o d y  p rzy  źródłe Alexau- 
drowskim i oczyszczono zdrój z osadu; sk u ­
tkiem czego, ź ród ło  k tóre  przedtem dawało  do 
9 7 0 0  w iader  na dobę ,  zaczęło dawać po 1 4 ,9 0 0 .  
4 )  W  P ia tygo rsku ,  urządza się osobny szpital 
z wannami dla chorujących na K rym ską choro ­
b ę ,  i na to w y d an o  ze ska rbu  1 0 ,0 0 0  rub. sr. 
N a d t o , d la skończenia bud y n k ó w  p rzy  D ru- 
skienickich w o d ac h ,  w Grodzieńsk ie j gubernii, 
przeznaczono 2 5 ,0 0 0  r. sr. 5 )  W  Petersbur­
gu , R e w lu ,  W e n d e n  i w  powiecie O e n b u r -  
skiin , o tw orzone  osobne zak łady  do leczenia 
zimną w odą, podług m etody P r  i e s n  i t z a .  —  
C . Ministerstwo S praw  W e w n .  obowiązane jest 
opa tryw ać  w o jsko ,  flotę i n iektóre urzędy  cy ­
w ilne ,  w lekarsk ie  m atery ja ły  i inne potrzeby. 
O p ró c z  głównej czynności przygotowania, p rze­
chow ania  i rozsyłania materyjałów, w  zarządzie 
D epartam entu  Skarbow ego  lekarskiego opatrze­
n ia  1 )  S kończono  bu d o w ę  Petersburskiego a p ­
tecznego magazynu i gotuje się p rzy  nim budo­
w a nowego laboratorium. 2 )  Z  pow odu braku
narzędzi ogniowych do wszystkich zakładów Mi­
nisterstwa na Aptekarskiej w yspie ,  poczynione 
po trzebne  ku temu przygotowania i sprowadzają 
się z Anglii narzędzia pożarowe. (dal. c. n.)

—  Listy z T i f l i s  z dnia 15. M arca podają 
liczbę zgrom adzonych już w Kaukazie sił z b ro j­
nych  na 6 0 , 0 0 0 ;  wszakże ciągle nowe oddzia­
ł y  nadciągają tak dalece, że cała armia wkrótce 
8 0 — 1 0 0 ,0 0 0  żołnierza wynosić będzie. W s z e l ­

kie uby tk i  mają b y ć  natychmiast uzupełniane. 
O  wielkich operacyach  z pow odu  zaspów śnie­
gu i gwałtowności strumieni dotychczas ani m y ­
śleć, mimo to Rossyauie wszelkie w ew nątrz  ich 
linii leżące wsie, k tóre  zeszłej jesieni d o b ro ­
wolnie albo też gwałtem Czeczeńcom się p o d ­
dały, znow u p o d  moc swoją zagarnęli.  D opók i 
rzeki b y ły  zamarznięte i lód nad  w ąwozami i 
parow am i mosty  tw o rzy ł ,  napady  górali b y ły  
bardzo  częste, coR ossyanom  nie mogącym p rze­
ciwników  swoich na lodem okry te j  ziemi ścigać, 
wielkie zadawało szkody. O d k ąd  jednak o d ­
wilżą nastała i wszystkie najmniejsze nawet s tru ­
m yki w gw ałtow ne się zamieniły po tok i,  kom- 
m unikacye z górami praw ie całkiem ustały, lu­
b o  górale nie omieszkują zagonów swoich za­
puszczać,  gdzie i k iedy ty lko mogą. W  ogól­
ności uw ażają ,  że żołnierz Rossyjski,  k tó ry  
w  regularnych bitwach chociaż nie z zapałem, 
to  jeduak  z pew ną rezygnacyją zw yk ł  się b ić ,  
w  Kaukazie ><tem diable gór«  męstwo swe tra ­
cić zaczyna. A tak w y d arzy ły  się przypadki,  
że cale kompanie rossyjskie na  widok hufca 
Czeczeńców, mimo swej przemagającej siły pa ­
niczną zdjęte t rw ogą, broń  rzucały  i w  ucierz- 
ce ocalenia szukały (?), schodzi im więc na mo­
ralnej odw adze ,  k tórej ani żelazna karność ani 
massy nie zastąpią. —  Ciągle mówią, że C esarz  
w M aju alboCzerwcu do Kaukazu przybędzie, aby  
odbyć  przegląd wojska. P o b y t  jego tameczny 
wszakże długo nie potrwa. —  W  Czerkasy i z d a ­
rzone p rzygody  spow odow ały  liczne zmiany w 
dowództwach. Oficerow ie od  lat 2 0  w  ow ej 
niebezpiecznej walce z poświęceniem i męstwem 
walczący zostali oddalen i ,  między innymi Nie- 
rniec jeden, Kliigen von Klugenau (K luck i)  czę­
sto w  raportach Kaukaskich wspominany. — 
W  r. i 8 1 9 .  wystąpiwszy z służby auslryackiej 
został na rozkaz Cesarza A l e x a n  d r a  wcielony 
do pu łku  strzelców w Odessie stojącego. Pó 
źniej dostał się do  sztabu głównego Generała 
Yermełowa i tak stopniowo dosłużył się naresz­
cie rangi Generała dowodzącego w Daghestanie. 
U d a  się teraz za nieokreślonym urlopem do o j ­
c z y z n y ;  wszakże spodziewają się, że nie za 
długim czasem znow u  dow ództw o jakie obejmie, 

F r a n c y  a.
N a  mowę P a n a  B i l l a u  It mianą na pos ie ­

dzeniu Izby  D epu tow anych  dnia 19. Kwietnia 
względem spraw y otahejtyjskiej odpowiedział 
P . G u i z o t  w nas tępujący sposób:

» W s tę p u ją c  po raz p ierwszy w  teraźniej­
szy  mój za w ó d ,  p rzygotow any byłein na wiele 
w a lk ,  sporów  i boleści; obecnyeh  wszakże w y ­
padków , tak dziwnych o sk a rż eń , tak dziwnych



d e k la ra c j i  względem postępowania Ministrów 
nie przewidziałem, przewidzieć nie mogłem. 
Pomimo to nie dziwię się temu bynajmniej.  Są 
p ew ne  a n t jp a ty e ,  które w jszum ieć  muszą; nie 
trzeba do  nich p rzy  więzy wać znaczenia, na  
k tóre  nie zasługują. Zastanowię się prze to  tylko 
nad  polityką gab inetu ,  jak gdybym  w  niem ża­
dnego nie miał udziału. Ziesztą nie poczytuję 
tego sobie za zasługę, jeżeli spokojnym  pozo­
stanę i bezstronnym  się pokażę. Mam tyle 
odw agi,  aby  to Izbie oświadczyć. Nie użyję 
w y ra z u ,  k tó ry b y  wychodził  za granicę m ow y 
parlamentarnej.  "Nasamprzód czuję potrzebę 
spros tow ać sprzeczności pod  względem udzie­
lenia dokum entów . D ano  nam do  poznania, 
j a koby  rząd w pew nym  czasie zaparł się ode­
b ran ia  depeszy, k tóre  w  rzeczy samej nadeszły 
b y ły .  D o  odparcia tych  poduszczeu p rzy to ­
czę ty lko  słowa Ministra m aryna rk i  z dnia 1. 
Marca. »Zaręczam na słow o h o n o ru ,  rzekł Mi­
nister m a ry n a rk i ,  że okrętem  "E lżb ie ta  « od  
Admirała D u p e t i t -T h o u a rs  żadnych innych nie 
o trzym aliśmy raportów , jak te k tóreśm y p rz e ­
ło ż y l i^  P. L ed ru  Roliin przytaczając to miej • 
see,  wypuścił  w y r a z y :  o k r ę t e m  E l ż b i e ­
t a ,  jak g d y b y  Minister ów by ł oświadczył, 
że nigdy innych  raportów , oprócz dwóch ow ych  
dokum entów , nie otrzymał. P rzytaczam  to w y ­
raźnie, aby  każdy w iedzia ł,  że gabinet ani d. 
1. M arca,  ani przeszłej sobo ty  nie zaprzeczał,  
iż obszerne odebra ł raporta  z tego, co w 14 
miesiącach pom iędzy pro tek tora tem  a detroni- 
zacyą Królowej Pom areh zasz ło ,  i że n igdy ta­
jemnicy z tego czynić nie chciał. B y ł  gabinet 
p raw da  lego zdania przed sześciu tygodniami, 
aby  raportów  tych nie udzielać, ale odebrania 
ich nigdy się nie zapierał.  C o  się zaś pow odów  
tyczy, dla k tórych ich udzielać nie chcia ł,  by ł  
gabiuet na jp rzód ,  i jest tego zdania , że r a p o r ­
ta te żadnych ważnych  faktów nie zawierają, 
k tó ry c h b y  Izba nie znała i k tóreby  p r z e k o n a ­
nie jej w głównych rzeczach zmienić mogły. 
Sam  Admirał D u p e t i t -T h o u a rs ,  p rzybyw szy  
d. 1. Listopada na Otaheiti ,  był bez  wątpienia 
tego zdan ia ,  że poprzednie w y padk i  nie w y ­
magały nic innego, jak  tylko ugody  protekto-  
raluej. T o  też by ło  i naszem zdaniem. D r u ­
gim powodem do zatrzymania rzeczonych  do ­
kum entów  by ło  to ,  że takowe nie mieszcząc 
w  sobie żadnych  no w y ch  faktów, zaw ierały  je­
dnak wiele szczegółów o wszystkiem , co w  c z a ­
sie ow ych  14  miesięcy zaszło by ło  pom iędzy 
Fraucitzami a k ra jow cam i,  pom iędzy francu- 
skiemi a angielskieini O ficeram i,  że zawierały 
różne  żyw e i dokładne obrazy  tychże w y p ad ­

ków, że przeto ich ogłoszenie b y ło b y  musiało 
t jeżące  kwestye za trzeć ,  um ysły  roz ją trzyć 
i na bezdroża sprowadzić. W ie m  ja ,  że w m o­
rach tych  zasiadają ludzie, k ló rzy b y  radzi p rzy  
każdej sposobności do ognia p rzydać oleju. 
Ale my, jako  rząd stateczny, jako przyjaciele 
p o k o ju ,  nie możemy z tego robić rzemiosła. 
N ie  chcemy m y  przytłumiać praw dy, ale też 
bez kouieczuej po trzeby  nie chcem y um ysłów  
podburzać. W ie lk a  część publiczności angiel­
skiej p rzyw ięzuje  do tej kwestyi wiele znacze­
nia. (Na lewej: nie mniej we F rancyi) .  Rzecz 
ta nabiera przez to wagi i dla gabinetu angiel­
skiego. Musieliśmy i na to mieć w zg lą d ; b y ­
ło b y  nierozsądkiem nie czynić tego. N ie  po ­
kazaliśmy więc uległości dla gabinetu angiel­
skiego, aleśmy nie chcieli umysłów drażnić. 
T rzec i  po w ó d  niemniej jest w ażny. P y tano  
s ię , co się s tało  z odwołaniem Konsula Prit-  
charda. O dw ołano  go w  rzeczy samej i prze­
sadzono na inne miejsce o 2 0 0  —  3 0 0  mil od  
Otaheiti.  (N a  lewej: M oże to miejsce lepsze. 
Jcslże to nagroda czy też niełaska?) Życzyli­
byśm y  s o b ie , ab y  tak było, ale o to się nie 
pytam y. P rzed  sześciu tygodniami wzdrygano  
się na samo przypuszczenie ,  iżby  rząd angiel­
ski domagać się mógł od  nas , abyśm y się p o ­
stępku Admirała D upeli t  T houars  zaparli. Nie 
czyńm y więc innym tego, czegobyśmy nie chcieli 
aby  oni nam nie czynili. Nie żądaliśmy niczego, 
bośm y do tego nie mieli p r a w a ,  b o b y  to by ło  
niezręcznością z naszej s t r o n y ; czekaliśmy, ahy  
się rzecz ta sama rozw inęła ,  tak ja k b y  się ro z ­
sądnym i dobrze  myślącym członkom gabiuetu 
angielskiego objawić musiała; a P . Pritchard  
został o d w o łan y m ,  chociażeśmy się tego nie 
domagali. D o tego zaś było  po trzeba ,  abyśm y 
do żadnej nieostrożnej publikacyi nie p rzystępo­
wali,  abyśm y życzeniom naszym nie nadawali 
miny żądania lub pogróżki, słowem abyśmy wzglę­
dem gabinetu angiels. tak postąpili, jak on z nami 
postąpił. T e  by ły  rzetelne p o w ody  uaszej powścią­
gliwości przed sześciu tygodniami. I teraz są je ­
szcze pow ody  do takiejże powściągliwości.  K w e-  
stya ta znacznie postąpiła ,  ale jeszcze n ieskoń­
czona. Adm. Hamelin jeszcze nie odpłynął. O g ło ­
szenia nasze mogą jeszcze złe skutki za sobą 
pociągnąć; przekładając Izbie now e dokumenta, 
mieliśmy to na względzie. G ab ine t  angielski 
podobn ie  postępuje. L eż y  to w zasadach rzą­
du  reprezentacyjnego; żąda on  od kraju za u ­
fania do w ykonaw ców  w ła d z y ; zwalić ich n a ­
leży, jeśli zaufania tego nie posiadają."

W szc zę ła  się jeszcze potem żwawa dyskus-  
s y a ,  b o  oppozycya  obstawała zawsze p rzy  tem,



ze  rząd wiele rzeczy ulaił. Rozeszło się po­
siedzenie, nie uchwaliwszy nic względem dal­
szych obrad. P. Guizot przełożył 4 0  doku ­
mentów  tyczących się spraw y otahejtyjskiej.

Z  P a r y ż a ,  dnia 20 .  Kwietnia.
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

z dnia 20 .  P e tycye  konsystorzów i członków 
p ry w a tn y ch  kościoła reformowanego, koufessyi 
auszburskie j i innych  towarzystw  religijnych, 
k tó re  w  liczbie 9 0  Izbie D epu tow anych  podano, 
prosząc  o wolne w ykonyw an ie  kultu i o o d e ­
słanie k tórych  do Ministra kultu  Kommissya 
wniosła —  sta ły  się pow odem  długich rozpraw. 
Miuister kultu  odesłaniu tych petycyi do siebie 
samo przez się nie sprzeciwił się|, ale z pow odu 
po d an y c h w  sprawozdaniuKominissyi pow odów , 
pon iew aż  Kommissya na administracyjnem u r e ­
gulow aniu  tej sp raw y  zaprzestać nie chciała, 
lecz badanie za po trzebne uznała, azali p rojekt 
do  p raw a jako  prawidło dla postępowania admi­
n istracyjnego nie by ł  w swein miejscu. —  Po 
d ługich sporach  postanowiła nareszcie Izba, 
ż e b y  zupełnie stosownie do wniosku Kommis- 
syi pe tycye  rzeczone Ministrowi kultu przesłano.

—  Zanosi się na now e starcie między Frau- 
c y ą  i M exykiem ; naw et angielska M o r n i n g  
P o s t  jest tego zdania, że F rancya  mocą oręża 
M e x y k an o w  do  uległości w  pew nych spornych 
punk tach  zniewolić powinna. Poseł francuzki 
w M c x y k o ,  P. Alley de C y p re y ,  chwycił się 
już sprężystych środków  na p rzypadek  zerwa­
nia stosunków przyjacielskich, spodziewanego 
w skutek  oziębłego przyjęcia  no ty  francuskiej 
p rzez  rząd  inexykanski.  Treść  tej noty  do ­
tychczas nie wiadoma. S łychać ,  że Poseł 3 mi­
lionów piastrów w ynagrodzenia w niej zażądał; 
inni znow u tw ie rdzą ,  że nota ta obejmuje pro- 
tes tacyę przeciw postanowieniu zabraniającemu 
wszystkim cudzoziemcom w M exyku handlu 
cząstkowego. Poseł wezwał podobno Franca-  
zów, żeby  się do postanowienia tego wcale nie 
stosowali i p rzy rze k ł ,  że ich obroni.  R ó w n o ­
cześnie okrętom francuskim w ow ych  stronach 
s to jącym  rozkaz da ł ,  żeby  się p rzed Mexykiem 
zgromadziły  a tak  n icby  nie by ło  dziwnego, 
gd y byśm y  w krótce  powtórzenia w y p ra w y  prze­
ciw San  J u a n  d ’Ulloa dożyli.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  d. 19 .  Kwiełwnia.
I z b a  N i ż s z a .  —  P o s i e d z e n i e  z d n i a  

1 8 .  Kwietnia. Izba niższa krótkie dziś miała 
posiedzenie, na  którem L o rd  Ashley zaraz na 
początku pod  względem dalszego wzięcia się 
swego wsprawie bilu  fabrycznego, rządowi na­
stępujące zrob ił o św iadczeuie :

» Zamiarem moim, P anow ie ,  jest obznajmić 
was z sposobem myślenia moim pod  względem 
bilu  fabrycznego. Chciałem zrazu przedłożyć 
komitetowi pew ne postanowienia, inue'j w sza­
kże chwyciłem się drogi,  skoro  szanow ny  mó­
wca postępowanie takie za niezgodne uznał z 
p raw em  parlameutarskiem. —  Ze więc w edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a przeciw  posta­
nowieniom b i lu ,  jak teraz są u łożone ,  p rz y  
drugiem odczy tan iu ,  nikt  oppozycyi nie zrobi, 
tak  iż trzeci jego odczyt na 3ciego Maja p rz y ­
paść może, postanowiłem w  dniu tym wnieść 
naprzód  dodatek kilku klauzulów, które w p ie r­
wszej mojej popraw ce zawarte są. Zawiada­
miam więc n iniejszem, iż p rzy  trzeciem odczy­
taniu bilu fabrycznego w  dn. 3. Maja uczynię 
w niosek ,  ażeby  godziny robocze z dn. 1. P a ­
ździernika t. r. dla wszystkich młodych ludzi 
ograniczone b y ły  na 11 godzin dziennie , t. j. 
na 6 4  godzin tygodniow o ( w  sobotę bowiem 
zawsze tylko 9 godzin trwa p rac a ) ,  a z dn. 1. 
Października 1 8 4 7 .  na 1 0  godzin dziennie i 5 8  
tygodniowo.<f

S z w e c y a  i Norweg ia .
Z S z t o k h o l m u ,  d. 8. Kwietnia.

W  wielki piątek K ró l,  Następca tronu i Xią- 
żę Uplandii przystępow ali do stołu Pańskiego 
w kaplicy zam kow ej ,  celebrował b iskup ze 
Skara.

W  sobotę H rabia  R lu ch e r-A lto n a , szainbe- 
łan Króla D uńskiego , złożył Królowi listy p o ­
żałowania i życzenia; a Hrabia Mocke swoje 
listy w ierzytelne , jako now y  Poseł K róla d u ń ­
skiego. —  Przy  tern p rzy jm ow ał Król Hrabiego 
de M ornay  posła francuzkiego, k tó ry  także 
składał swoje listy wierzytelne. Z w łasnoręcz­
nym listem Króla F ra n c u z ó w ,  oczekują tu Pana 
de Bacourt dotychczasowego Posła w W a s ­
hingtonie.

P rz y b y ła  tu deputacya mająca wezwać n a­
stępcę tronu na kanclerza uniw ersyte tu  w Upsali. 
P odobnaż  depu tacya  od uniw ersyte tu  z L uud  
p rzyby ła  tutaj i już we czw artek  miała u Króla 
audiencyę. Dotąd nic pewnego nie wiadomo 
wzglądem postanowienia królewskiego w tym 
względzie, chociaż dzienniki rozmaite wieści 
z tego pow odu  rozgłaszają.

M ów ią ,  że K ró l jeszcze w  Maju u d a  się 
w  podróż do zachodniej Szwecyi i Norwegii.

W y s z ło  teraz z d r uku  now e dzieło pod  ty ­
tułem; mD o pospolitych ludzi Szwecyi i wszy­
stkich przyjació ł o jczyzny« podpisane przez 
znanego z ostatniego sejmu deputowanego stanu 
chłopskiego H a n s a  ( J a n a )  J o n s o n ,  WZJ* 
wojące w jego imieniu i wielu iunycli jego współ-
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towarzyszy do reformy zupełne'} systemu repre­
zentacyjnego, teraz w Szwecyi istniejącego.

Z C h r y s t i a n i i ,  dnia 9. Kwietnia.
Król, na przedstawienie rządu norwegskiego, 

wydał dekret, mocą którego 64 ,000  talarów 
(species) przez storting norwegski na listę cy­
wilną i pokrycie wydatków domu królewskiego 
przeznaczone, dale'j wypłacancmi być mają; 
zaś wypłata 3 0 ,000  talarów sp. jako pensya 
następcy tronu w dniu 8. Marca a tego roku 
naznaczonych, ma być wstrzymaną, dopóki 
Storting norwegski nie wyda stosownego posta­
nowienia, jakie summy norwegska kassa pań­
stwa ma wypłacać na utrzymanie domu króle­
wskiego.

Gazeta 3 i d n i n g  f o r  S k o n d i n a v i e n  we­
dług listów z Slockkolmu donosi, że zmarły 
Król tak rozporządził swoim prywatnym mają­
tkiem, że Królowa wdowa cztery miliony, pię­
cioro dzieci królewskich, każde po milionie, 
Hrabia Brahe dobra Skarbult i pół miliona, ro ­
zmaite osoby dworu razem 20 0 ,0 0 0  talarów sp. 
a Król resztę wynoszącą około czterech milio­
nów talarów sp. otrzyma (talary te wynoszą 
około póltrzecia zip.) Jeżeli to podanie jest pra- 
wdziwem, wówczas cały majątek wynosi około
14 milionów tal. sp.

1 ♦

Z U p s a l i ,  dnia 2. Kwietnia.
Król przesłał w tych dniach następującą ode­

zwę do senatu akademickiego:
^Ponieważ nowe obowiązki nie pozwalają mi 

dłużej zatrzymać godności kanclerza uniwersy­
tetu Upsali, którą przez lat 26  piastowałem, 
jest to więc dla mnie miłym obowiązkiem po­
dziękować senatowi akademickiemu za przyjaźń 
i zaufanie, jakich w tak długim przeciągu czasu 
od niego doznałem. Nigdy tych chwil nie za­
pomnę i liczyć się one będą do najprzyjemniej- 
szych wspomnień mego życia. — N/e potrzebu­
ję wam przypominać, byście jak zawsze do 
posuwania umiejętności i kształcenia młodzieży 
z wszystkich sil waszych przykładali się, bo 
znam wasze przywiązanie do ojczyzny, waszą 
gorliwość w wypełnianiu obowiązków waszego 
Wysokiego powołania, i umiem je cenić wedle 
ich zasługi. Prawdziwa oświata i prawdziwa 
bojaźń Boga w trwały sposób zapewniają p 0- 
lnyśluość i szczęście ludów. Nie wątpcie nigdy 
0 moich prawych zamiarach i 0 mojem żywem 
^spółuczuciu, z jakiem będę zajmował się wa- 
szeuii pracami. A teraz odbierzcie zapewnienia 
'•jej szczególniejszej łaski z jaką zawsze zostaję

Zas ^ J czbw y----- O skar .— Stockholm dnia
Marca 1844.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 14. Kwietnia.

Jedna z gazet tutejszych, odbierająca niekie­
dy udzielenia z ministeryum, powiada, że ce­
sarz marokański na noty podane przez konsu­
lów Hiszpanii i Sardynii odpowiedź dać się 
wzbraniał, tylko minister Sułtana odpowiedział 
w  swojem imieniu, iż nie wiedziano, że zabity 
Darmont był agentem konsularnym, ale gdyby 
to nawet było wiadome'm, prawo jednak po­
szłoby w wykonanie, ponieważ agent ustawy 
krajowe zgwałcił. Rezydujący w Taugerze 
konsulowie, deklaracyą tą mało zadowoleni, 
energiczną proteslacyę samemu cesarzowi do­
ręczyć postanowili. Tymczasem do nowych 
przyszło, krwawych zajść między Hiszpanami 
i Marokańczykami. Podoficer i trzej żołnie­
rze załogi w Melilli (nad brzegiem afrykańskim) 
stojący na straży, stosownie do listówz Malagi 
przez Marokańczyków ujęci i zamordowani zo­
stali. Z drugiej strony porucznik hiszpański 
do załogi w Melilli należący, z kilku żołnierza­
mi w czółnie wysłany, aby inny przed placem 
krążący statek przytrzymać, na tenże statek 
dzielnie uderzył, ponieważ 1 4 — 16 Mexykan- 
czyków z statku owego strzelać zaczęło. Hisz­
panie z szablą w ręku wpadli na pomost maro­
kańskiego statku i położywszy 6 trupem a 6 
zraniwszy, statek zabrali. Tylko 2 Hiszpa­
nów rany odniosło. — Zdaje się więc, że u- 
kazanie się kilku hiszpańskich okrętów wojen­
nych przed portem Tanger jest nieodzownie 
potrzebne'm, aby zażaleniom dyplomatycznym 
więcej dodać znaczenia.

Przed kilku dniami minister sprawiedliwości 
wszystkich tu obecnych arcybiskupów i bisku­
pów do siebie zaprosił, rozwijał im plan, któ­
rego się rząd pod względem stosunków kościel­
nych trzymać zamyśla i wezwał ich urzędo- 
w nie ,  żeby zarzuty sw oje ,  jeżeliby jakie 
wzuieść zamyślali, bez ogródki objawili. W szy ­
scy prałaci oświadczyli, że zupełnie zdanie rzą­
du podzielają i jako dobrzy poddani królowej 
do wykonania planów rządu szcze'rze się przy­
czynią. Jakoż większa część z pomiędzy nich 
już do swych dyecezyi się udała.

Z P a r y ż a ,  dnia 16. Kwietnia.
Odkryte na wyspie Kuba sprzysiężęnie mu­

rzynów , w ciągu przedsięwziętych śledztw na­
der groźnehn się być okazało. W edług  wy­
znania kilku sprzysięgłych, spisek ten datuje 
się już od lat kilku, a celem jego było wymor­
dowanie w jednym dniu wszystkich Białych 
znajdujących się po osadach wciagniouych 
w spisek. Niewolnicy domowi należący do
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sprzysiężenia mieli zrob ić  początek  zatruciem  
pokarm ów ; sk o roby  trucizna skutki sw e w y­
w arła , na tenczas osady  miały być zapalone, 
a ochronieni od trucizny B iali, mieli b y ć  za-, 
m ordow ani. P o  wielu nader osadach, uietylko 
w  dystrykcie M atanzas, lecz także w pograni­
c z u , pozyskano w  tym  celu m urzynów , któ­
rzy  się naw et zabłąkali do samego miasta M a­
tanzas , gdzie jak  się zdaje licznych znaleziono 
stronników . Spisek ten o d k ry ty  był przez sta­
rą  pew ną m urzynkę, która pana swego do dom u 
swego w prow adziła, i dała mu naw et sposobność 
bycia  świadkiem zgrom adzenia sprzysiężonych. 
A resztow ania przedsięw zięte za pośrednictw em  
jego, doprow adziły  do bliższych śledztw , które 
jednak  nader w olnym  szły k rokiem , bo  m urzy­
ni z niew zruszoną stałością w zbraniali się w y ­
jaw iać w spółprzysięg łych , a w łelu  z nich na­
w et dali się raczej ubić na śm ierć, aniżeli 
pow iedzieć coś o sw ych braciach . O prócz 
w ielkiej liczby n iew olników , aresztow ano tak­
że w ielu E uropejczyków  i dość w ielu w olnych 
m urzynów . M iędzy ostatnimi znajduje się mu­
la t P lac ido , o którym  m ów ią, że wielknn ma 
b y ć  poetą. C o  się tyczy  aresztow anych E u ro ­
p e jczy k ó w , w iększa część z n ich , a szczegól­
nie j zna jdu jący  się m iędzy nimi F ra n cu z i, zo­
stali uznani za niew innych i w ypuszczeni na 
w olność za wstawieniem  się kousula fraucu- 
zk iego , P an a  M ollicu. P o d e jrzen ia , jak o b y  
angielscy A bolicyoniści mieli by ć  tajnym i spra­
w cam i spisku te g o , dotąd stw ierdzoneini nie 
są , m iędzy aresztow anym i nie masz też aDi je ­
dnego Anglika. K om m uuikacya m iędzy sprzy- 
sięgłym i dalekich osad u trzym yw ana b y ła  przez 
stuletniego starca, k tó ry  często w nocy  po ta­
jem nie odbyw ał podróże po  5  do  6 leguas.

W  samem M atanzas i całej okolicy  ludność 
e u ro p e jsk a , jakkolw iek niebezpieczeństw o mo­
m entalnie usuuiętem  zosta ło , zaw sze jednak 
w  najw iększej pozostaje obaw ie , zwłaszcza, 
że tamże brak  jest dostatecznego w o jska , któ- 
reby  mogło zapew nić bezpieczeństw o. G enera ł 
kap itan  zaś nie bardzo  zda się mieć ochotę po ­
słać do  M atanzas w ojska z H aw anny , o b a­
w iają się bow iem , że właściwe ognisko spisku 
jest zapew ne w stolicy samej. Ze m urzyni ra ­
chow ali na pom oc zagraniczną, mówią pow sze­
chnie, nie masz w szakże jasnych dow odów . 
P rz y  odejściu ostatnich w iadom ości, dnia 2 9 . 
L utego, process sprzysięgłych bynajm niej ukoń­
czonym  nie b y ł,  owszem  ciągle w iększe w y ­
k ryw ano  rozgałęzienie się sp isku po w szystkich 
częściach w yspy.

Z H ayti dow iadujem y się, iż dnia 2 7 . Lutego

ludność m iasta S an to -D om ingo  podniosła się 
p rzeciw  rządow i, i że cala daw niejsza h iszpań­
ska część poszła za tym  przykładem . O sada 
m iasta w parow aną została przez pow stańców  
do  arsenału , dopóki za pośrednictw em  konsula 
francuzkiego nie zrob iono  k ap itu la cy i, w sk u ­
tek  k tó re j dozw olono w ojskom  udać się do 
P o rt au  P rince albo P ort republicain . H iszpań­
scy  m ieszkańcy H ayti obw ołali następnie rzecz 
pospolitą pod  nazw iskiem  R epublica dom ini- 
ca n a , i p rzy ję li niebieską chorągiew  z białym  
j ozerw onym  krzyżem  w środku . H iszpańscy 
m urzyni na H ay ti nie mogli się zgodzić z b ra ­
ćmi swym i w ychow anym i w niew oli francu- 
z k ie j, i jak  się zdaje od  chw ili, k ied y  cała 
w yspa w jed n o  połączona by ła p ań stw o , rząd 
obchodził się z nimi zaw sze z pew nem  niedo­
w ierzaniem  i niełaską. H iszpania bow iem  d o ­
tąd  jeszcze n ie zrzekła się zupełn ie p re ten sy i 
sw ych do daw niej posiadanej części H ayti, 
w  now ej w iec te raz  w ybuchłej rew olucyi b ę ­
dzie może chciała p re tensye te  sw oje popierać. 
P oniew aż jed n ak  now a ta dom iuicana repub li­
ca jak się zdaje sobie sam ej pozostaw ioną jest, 
n ie trudno  zapew ne będzie francuzkim  m ie­
szkańcom  H ayti pow stan ie to całe uśm ierzyć. 
N iep rzyjacie le  w s z a k ż e  e i n a n c y p a r y i  niew olni­
ków  i wolności m urzyńsk iej w zajściach tych 
no w y  znajdą p o ch o p , b y  w alczyć przeciw  do 
magalnościom ludzkości i sp raw ied liw ośc i, ch o ­
ciaż głosy ich w e F rancy i coraz stają się w tym 
w zględzie rzadszem i.

W e d łu g  św ieższych w iadom ości z Pełaca 
liczba o sób , k tó re  nieszczęście spo tka ło  w F e- 
lan ia , daleko  jest w iększa jak  początkow o po ­
dano. L iczba ty c h , k tó rzy  na miejscu śmierć 
znaleźli pod  rozw alinaini m u ru , k tó ry  w ielką 
część processy i d. 3 1 . M arca zasy p a ł, w ynosi 
nie mniej jak  4 1 4  osób. O prócz tego zad u ­
szonych zostało 9 2 ,  ‘27  połam ało ręce  lub nogi, 
a 7 2  w  in n y  sposób mniej lub w ięcej rannych  
by ło . Z tych  co uszkodzonym i b y li , w szakże 
nie zabitym i n a  m iejscu , um arło zaraz p ierw ­
szego dnia 5 0 .

P o r t u g a l i a .
Z L i s b o n y ,  dnia 3. Kw ietnia.

D ek re t królew ski o przedłużeniu  zawieszenia 
konsty tucy jnych  rękojm i został w y d rukow any  
w  D i a r i o  d i  G o v e r n o  dnia 2 9 . Marca, 
i brzm i jak  następu je:

"Poniew aż term in zaw ieszenia osobistych rę ­
ko jm i, za tw ierdzony  na posiedzeniu  6. Lutego 
a p rzed łużony iuneui praw em  z 2 2 . tegoż m ie­
siąca w krótce się skończy a w szystkie pow ody 
tego zawieszenia trw ają  jeszcze w całej sile, dla
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tego ja ,  używ ając praw  moich w  paragrafie 34 . 
a r ty k u łu  1 4 5 . konsty tucy jne j k a rty  m ojej m o­
narch ii zastrzeżonych , po w ysłuchaniu  mojej 
ra d y  stanu postanow iłam  co następuje :

A rt. 1. W szy s tk ie  osobiste rękojm ie w ca­
lem K rólestw ie zostają zaw ieszone aż do 2 3 . 
Kw ietnia, a rząd o trzym uje p raw o  b rać  do w ię­
zienia wszelkiego stanu o so b y , bez dow iedze­
nia im poprzedn io  w iny.

A rt. 2 . D zienniki i iune pism a peryodyczne, 
d rukow ane lub  litog rafow anc, są w c ią g u  tego 
czasu zakazanem i. D zienniki literackie i um ie­
jętnościom  pośw ięcone, o raz D i a r i o  Izb i rzą­
d u  w yjm ują się jedyn ie  z pod  tego ro zpo rzą­
d z a n ia .—  D an  w  pałacu  naszym  N ecessidades 
2 8 . M arca 1 8 4 4 . (podp isano ) J a  K rólow a, (na­
stępują podpisy  m inistrów .)

N a dzień p rzed  ogłoszeniem tego dek re tu  
rozb ierano  go w  radzie stanu i p rzez w szyst­
kich obecnych  b y ł zatw ierdzony.

Zdaje s ię , że w  skutek  postępow ania gabi­
netu  w zględem  P ana O lozaga zaszły n ieporo­
zum ienia m iędzy m inistrem  spraw  w ew nętrznych  
Panem  C osta C ab ra l i Posłem  angielskim Panem  
H ow ard  de W a ld e n . P o se ł angielski w  dość 
n iegrzecznej nocie zw rócił uw agę Pana C abra l 
n a  to  postępow an ie , ten  zas odpow iedział na 
to ,  i e  poseł angielski w p ływ a do zam ieszek, ja ­
k ie  w  k ra ju  się objaw iły . P rzy jac ie le  Pana 
C o sta  C abra l w idzą w  tem , że P an  H ow ard  
z B aronem  Bomfnn i innemi septem brystam i k ie­
dy ś w  przy jaźn i zostaw ał, dow ody  jakichś 
zw ierzeń , tw ierdzą naw et, że rząd posiada w rę ­
ku  dokum enta ich oskarżenia popierające i że 
je  p rześle do L o n d y u u , b y  tym  sposobem  sk ło ­
nić L orda A berdeen  do odw ołania L o rd a  H o­
w ard  z L izbony . Z daje się jednakże, że te 
w szystkie gadaniny  są przesadzonem i, i że w ca­
le żadnych dow odów  ale zaledw ie lekkie pozo­
ry  z pow odu daw nej znajom ości z aresztow ane- 
mi septem brystam i przeciw  L ordow i H ow ard  
istn ieją; mniemać w ięc trz e b a , że cała ta  sp ra­
w a ty lko  na gadaninach się skończy.

W ed łu g  D i a r i o  d i  G o v e r n o  z 3 0 . z. ni. 
w ydatk i w szystkich w ydziałów  gabinetu w mie­
siącu S tyczniu  w ynosiły  5 3 8  con tos, z k tórych  
po łow a blisko to jest około  2 3 0  contos na sam 
w ydzia ł w o jny  w ypada. P om iędzy innem i u- 
w ażają pozycyę jed n ę , w  k tó rej zamieszczoną 
jest w yp ła ta  pensy i X ięciu  V ito rii (W elling ton) 
za rok  1 8 4 3 . 7  contos i 2 0 0  milreis. N astęp­
nie pensyę H rabiego  de C ap St. V incent (an ­
gielskiego adm irała S arto rius) za drugie pólro- 
cze 1 8 4 3 . ro k u  1 contos 2 0 0  millrejs. P ensya 
którą pobiera Xiążę W ellington udzieloną była

dekretem  z 3. M aja 1 8 1 1 . roku  i w ynosi na a n ­
gielskie pieniądze rocznie 1 6 2 0  funt. szter. A z a ­
tem przez lat 3 3  w ybra ł ten Xiążę z Portugalii 
razem 5 3 ,4 6 0  funt. szt. (2 ,1 3 8 ,4 0 0  złpol.) A d­
mirał Sartorius pobiera rocznie po 5 4 0  f. szt. 
od  2 5  K w ietnia 1 8 3 5 ., oprócz tego Portugalia 
płaci w Anglii X ięciu B eresford  po 3 ,2 4 0  funt. 
rocznie.

T u n i s .
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Kwietnia.

W ed łu g  ostatnich wiadom ości z T unis docho­
dzących do dnia 2 4 . M arca, w  tam tejszej zato­
c e , nazw anej kartagińską, przez ca ły  tydzień 
stały  na kotw icy dw ie f re g a ty , jedna angielska 
a d ruga sa rd y ń sk a , k tórych  dow ódzcy ośw iad­
czy li, że mają polecenie zapew nienia się o sta­
nie k ra ju  i p rzekonania s ię , czy  zagraniczni 
m ieszkańcy , tak  sa rd y ń scy , jak i innych  m o­
carstw  p o d d an i, nie ulegają żadnem u n iebez­
pieczeństw u i nie są niepokojonem i z pow odu 
przygotow ań do w o jn y , jak ie  Bej nieprzerw a­
nie czyni. Z listów tu p rzy b y ły c h , p rze k o n y ­
w am y s ię , że eu ropejczycy  wówczas p rzy n a j­
mniej , używ ali zupełnej spokojności i nie lęka­
li się żadnego złego obejścia od  ludności m acho- 
m edańskiej. Bej zgrom adził w  obozie pod M a- 
m udhią 1 2 ,0 0 0  regularnego w ojska i 1 5 ,0 0 0  
nieregularnego, k tóre zebrano  ze w szystk ich  czę­
ści rejencyi.

F ran cu zcy  o ficerow ie , k tó rych  jak  w iadom o 
znaczna liczba zostaje w  służbie B e ja , głów nie 
dow odzą w  o b o zie , k tó ry  z pow odu  rozm aito­
ści ub iorów  i rozlicznych m anew rów , jakie to  
w ojsko w y k o n y w a, ma przedstaw iać nader ma­
low niczy w idok.

Ale każdy  zapytać się musi, czyż ci francuz­
cy  oficerow ie pozostaną w  armii B eja i zechcą 
prow adzić jego żo łn ie rzy , jeżeli k iedyko lw iek  
przy jdz ie do  w ojuy  z jakie'mkolwiek chrześciań- 
skiem m ocarstw em , i jeżeli Sardynia teraz ze ­
chce w ysłać jaki oddział w o jska , by  dum ę B e­
ja  poskrom ić. N ie m ożna tego przypuścić, 
w nioskując tak z ogólnych w zględów  jako też 
z p rzy jaznych  stosunków  w  jakich się S ardyn ia 
z  dw orem  francuzkim  znajdu je i zapew ne fran ­
cuzcy  oficerow ie nie zechcą stać się narzędziem  
do  dokonania planów  fanatycznego w yznaw cy  
islamizmu.

Z d n i a  1 3 .  K w i e t n i a .
W  dniu 2 8 . M arca sardyński parosta tek  »In- 

chiuza« p rzy b y ł do M alty z w ażnem i depesza­
mi do adm irała O w en. N atychm iast potem w y ­
słał tenże do T unis parostatek  »PoJyphemus,tf 
gdzie właśnie znajdow ały  się fregaty parow e 
angielskie »Balw idera« i wDevastaciou,« oraz
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parosta tek  »G eyser.« W  M alcie w nioskow a­
n o  z tego, ze Bej Tunetański rów nie jak i S a r­
dynia p rzy ję li pośrednictw o Anglii i F rancyi, 
i ze m ożna się z pew nością spodziew ać zgody 
pom iędzy  zwaśniouem i m ocarstwam i.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . —  » T ygodnika liter.«  w yszedł 

N or. 6. i zaw iera: W s tę p  do drugiej części
m oich dum ek i fanlazyi przez Z. — K ilka m y­
śli z życia o oświecaniu ludu  przez E. E sików - 
skiego (dokończenie). —  Miłość w łasna i po­
św ięcenie (dokończen ie). —  K ry ty k a  (d. c.). 
—  K orrespoudeneye. (L ist K om ana M azura 
o Tyg. lit. —  K oncerta w K rakow ie). — D o ­
niesienie (o  w yjściu piosnki chłopskiej J .  W o j-  
kow skiej z m uzyką A. W ojkow sk iego).

—  —  » G a z e ty  t u t e j s z e j  k o ś c i e l n e j ™  
w yszedł Nr. 17 . i zaw iera: O  stosunku filozofii 
d o  chrześciaństw a. —  E rek cy a  kościoła p a ra ­
fialnego w  R adom icku. —  H ym n pasterzy. —  
P ieśń  poranna (poezyje). —  Z życia dom ow e­
go Papieża. —  Jansenizm  w H olandyi. —  K o ­
ściół W ah lstad t w  Szłąsku.

W  duchu ogólnego postępu  pozaw iązyw ano 
W . X. Poztiańskićin T ow arzystw a w strzem ięźli­
w ości, m ające na celu w ykorzenienie skłonności 
do  w ódki. Z daje się , źe chcąc dopiąć tego celu 
należałoby  pom yśleć o innym  t r unku  nie u p a­
jającym  , a pokrzepiającym  siły pracow nika, tym  
zda je  się b y ć  u nas piw o krajow e, a le , na nie­
szczęście zan iedbyw ane w szędzie, a lb o , jeżeli

tdzie takow e ro b ią , w  najgorszym  ty lk o  gatun- 
u. C h lu b n y  w  tym  w zględzie znalazłem w y­

ją tek  w przejeżdzie przez tu tejszą okolicę we 
w si N i e c h a n o w i e ,  odległej milę od  Gniezua, 
gdzie znalazłem  p iw o sm aczne, nie ustępujące 
w  dob roci żadnem u zagranicznem u, t ak,  że ty l­
ko polecić bym  je mógł. Z daje się , że i mie­
szkańcy  tam eczni i p rzy leg łych  w siów , k tórych  
licznie zeb ranych  w  karczm ie zasta łem , dzielą 
to  m oje zdan ie , bo  zam iast gdzie indziej z p ier­
w szeństw em  używ anej w ódk i, z ochotą zapijali 
sob ie  ten  tru n ek  pow tarzając » d o b r e  n a s z e  
p i w o  N i e c h a n o w s k i e ™  utw ierdziłem  ich 
w  tem  zdaniu pew nym  b ęd ąc , że przyległa P u ­
b liczność to  uzna, a w iele D om iniów  postara 
się o zastąpienie w  w ódk i dobrym  fabrykatem  
piw a.

w  K w ietn iu  w  r. 1844.  Z. K .
L)la g o s p o d a r z ó w  w i e j s k i c h .

D użego jęczm ienia z łęgu O drzańskiego do 
siew u dostanie u

D . L  L u b e n a u  W d o w y  i S y n a  
________  p rzy  Szerokiej u licy  N r. 1*21.

W  poniedziałek  dnia 6. Maja,  jeżeli pogoda 
p o słu ży , p ierw szy koncert abonam entow y na 
Szelągu. Początek o godzinie 4. z południa.

I ' P ow róciw szy z Lipskiego jarm arku p o ­
lecam mój skład  najw yborn ie jszych  to ­
w arów  do stro ju  dla Uam, jako to : szale 
w różnych gatunkach m aterye na suknie, 
hafty  i rękaw iczki P ary sk ie , oraz i n ie­
k tó re  przedm ioty  dla m ężczyzn w  naj- 
um iarkow ańszych cenach.

P o zn ań , dnia 25. K w ietnia 1S44.
A. T y  c , N r. 17.

Destyllacya i fabryka likierów 
M. t o r e n s l e i n a  (w  rynku)
w Lesznie zaleca skład najprzedniejszych 
i  prawdziwych likierów z f r a n c u s k i e g o  
w i n a  w wszelkich gatunkach i za najtań­
szą cenę.

Stan Termometru i  Barom etru, uraz kierunek wiatru  
to P o z n a n i u

Od 21. do 27. Kwietnia.

Dzień. Stan termometru 
najniższy ] najwyi.

Stan
barometru. W iatr.

11. Kw iet. 
22. •
23. •
24. -
25. -
26. »
27. -

+
+  6,0° 
+  4,9° 
+  2,2 ° 
+  3,0° 
+  1,5°
+  4,o°

-1-13,0°
+  9,5° 
+  8,7° 
+  15,0° 
+  7,5°. 
+  U,2° 
+15,2°

*28 * 2,-3 - 
2 8 ' 2,2 . 
28’ 0,5 . 
27’ 11,5 . 
285 0,6 - 
28 =- 2,5 . 
28 * 0,0 -

Poludn z. 
Północ, z. 
Poludn. z. 
Pot. w. pot- z. 
Zab. pul. z. 
Północ, z. 

dito

K urs gielih/ Berlińskiej, 
Dii. 27. Kwietnia 1814.

Sto­
pa

prC.

Obligi długu skarbowego . . I 3% 
Prusko-ang. obligi z r. 1810. « 4
Obligi premiów handlu morsk. —
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 34
Obligi miasta B e r l in a ............  31

Gdańska w T . .
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3\

* » W . X.Pozuausk. 4
» dito 3^

* • Pruss. W schód. 3'a
» Pom orskie. . .  31,

* » March. Elek.iN. 3',
* * N /.la s k ie  . . . .  35

F ry d ry ch sd o ry ........................... —
Inne monety złote po 5 tal, . —
D iscou to ....................................  ...

A k c j e  
Drogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 4
Drogi iel. 3Iagd.-Lipskiej . . —
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4
Drogi iel. Berl.-Anhaltskiej . —
Obligi upierw. Bcrl.-Anhaltskie 4
Drogi iel. Dyssel. Elberfeld. 5
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4
Drogi iel. K c u s k ie j...................  5
Obligi upierw. Kcnskic . . . .  4

” _ nd rządu garantow ano. 34
Drogi id .  Berlinsko-l’rankfort. 5
Obligi upierw. Berl.-Frankfort. 4
Drogi zet. Górno-Szląskiej . . 4

* - dito Lit. B . . —
* - Berl.-Szcz. Lit. A. i B. —
", ■ Magdeb.-Hałbersl. 4

Dr. zel. Wrocl.-Szwidn.-Frcib. 4
Obligi upierw, W roe, Szw.-Fr. 4

N a pr. kurant
papie­ 1 goto-
rami. 1 wizną

101} 100}

88 J
— 100
— 100}
48 ____

1001 100}
— 104}

1024
99}_

l o r 100}
101 100}
— 100
13t7i 13J,
12f D4
3 4

166}
------ 103}
-- 194}
— 103}
------ ■ 158}
------ 103}
------ 94
99} —

89* 88}
991
98| —

— 151}
104f 103}
1*25 124
U 8j 117}
131 F10

— 1182
— 1254

104 103}

1


